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, Zagadnienie wodowania bocznego, zwanego również 
oaowaniem poprzecznym, nie jest w zasadzie nowe. W 
Wiązku Radzieckim zaczęto w pewnych wypadkach sto- 
Wać ten rodzaj wodowania, a w r. 1949 wyszła w dru- 

i u Praca inż. N i k o ł a j  e w a, mająca na celu ustalenie 
et°dy obliczania wodowania tego rodzaju. Poza tym jed- 

l i f * 1 opracowaniem, ogłoszonym przed paru laty zaledwie, 
, teratura światowa nie posiada ani jednej pozycji, która 
y to zagadnienie ujmowała systematycznie. Pojawiła się 

"Prawdzie w prasie technicznej świata pewna ilość arty­
kułów przyczynkowych, jednakże jest rzeczą godną uwagi, 
I W konkluzji na ogół zalecano opieranie się o zdanie 
luo opinię praktyków, a nie podawano metod analitycz­
n o  ujęcia sprawy. Właśnie takie podejście do zagadnie- 
nia jest charakterystyczne dla Stanów Zjednoczonych, 
Sdzie stosowano i stosuje się wodowanie boczne. W kra­
jach zachodnio-europejskich było ono stosowane gdzie- 
niegdzie, jednak w postaci odmiennej niż ta, która jest 
Przedmiotem naszych zainteresowań.

W Polsce myśl zastosowania wodowania poprzeczne­
go powstała po raz pierwszy w parę lat po wyzwoleniu, 
gdy w jednej z naszych stoczni miano przystąpić do bu­
dowy paru statków rybackich.

Już jednak na wstępie okazało się, że wysokość na­
brzeża, które mogło być ewentualnie użyte do wodowania 
bocznego, jest tak znaczna, zaś szerokość miejsca tak 
ograniczona, iż bez dokładniejszego zbadania rzeczy nie­
podobna było zaproponować tak swoistego sposobu wodo­
wania, jakim jest wodowanie boczne „z zeskokiem“ .

Budowa statków poszła więc innym trybem, ale dała 
asumpt do wszczęcia dalszych badań, które w przyszłości 
m°głyby stworzyć grunt dla właściwych rozwiązań.

Badania te wykazały w krótkim czasie, iż właściwie 
ale istnieją żadne metodyczne opracowania tego zagadnię­
t a  i że musimy podjąć się jego zasadniczego opracowa­
na we właściwym zakresie.

Opracowanie podstawowe zostało podjęte przez Ka­
tedrę Budowy i Projektowania Okrętów Politechniki
Gdańskiej, mianowicie ówczesny student Wydziału Budo­
wy Okrętów, a obecnie inż. Lech K o b y l i ń s k i  obrał 
w r. 1948/49 za temat swej drugiej pracy przejściowej 
hodowanie boczne.

Jak się później okazało, w tym samym czasie opraco­
wywał swą metodę inż. N i k o ł a j e w .  Metody obu ba­
daczy okazały się bardzo zbliżone, przy czym jest rzeczą 
cbarakterystyczną, że w konkluzji obaj stwierdzają ko- 
nteczność oparcia się o badania modelowe przy ustalaniu 
wniosków ostatecznych.

Politechnika Gdańska nie rozporządzała podówczas 
Odpowiednimi laboratoriami, zaś zagadnienie samo w sobie 
posładało w tym czasie charakter raczej akademicki.

Jednakże praca wykonana przez inż. Kobylińskiego 
"te .Poszła na marne, bo gdy w r. 1950 powstała koniecz- 
uosć przyciągnięcia do budowy nowych jednostek mor­
a c h  jednej z naszych stoczni remontowych, to właś- 
"te jego praca stworzyła podstawę do zaproponowania 
Przez Katedrę zastosowania wodowania bocznego.

Propozycja ta została przyję ta  przede wszystkim dla­
tego, iż . jedynie przy wodowaniu bocznym istn ia ła  m ożli­
wość wykonania pochylni w tak im  czasie, ja k i odpowia-

,  * )  A u to r n in ie jszego a r ty k u łu  je s t k ie ro w n ik ie m  p rac na uko -
ycn, prow adzonych przez M . I .  T . w  zakresie w odow ania bocz­

nego okrętów . (P rzyp isek R e d a kc ji „B iu le ty n u  M . I .  T .“ ).

dał możliwościom warsztatów rozpoczęcia montażu kadłu­
ba. Tak szybkie wykonanie pochylni było możliwe tylko 
przy zastosowaniu wodowania „z zeskokiem“ . Przy tym 
rodzaju wodowania bowiem wszystkie prace hydrotech­
niczne mogą być wykonane ,,na sucho“ , w ten sposób, że 
żadna z nich nie jest wykonywana poniżej poziomu wody 
w' basenie. Poza ogromną oszczędnością czasu, daje to 
równocześnie wielkie oszczędności pieniężne.

Aby wykonać pochylnię na czas, konieczne było nie­
zwłoczne wyznaczenie je j głównych cech charakterystycz­
nych. Uczyniło to kierownictwo Katedry na podstawie 
przesłanek, jakie wynikały z pracy inż. Kobyllńskiego. 
Opierając się na pracy inż. Nikołajewa, która wówczas 
ukazała się w sprzedaży krajowej, Centralne Biuro Kon- 
strukcyj Okrętowych przeprowadziło ze swej strony obli­
czenie wodowania bocznego dla jednostek, jakie miały 
być budowane na danej stoczni.

Wszystko to jednak nie rozwiązywało zagadnienia 
w sposób naukowy, to jest taki, który by je uogólniał w 
zastosowaniu do jednostek wszelkich wielkości i do wszel­
kich warunków terenowych.

Stąd wynikała potrzeba przeprowadzenia badań 
wszechstronnych, opartych o:

a) opracowanie teoretyczne,
b) doświadczenia nad modelami,
c) \obserwację wodowań rzeczywistych.
Realizacja tego programu stała się możliwa dzięki 

zajęciu się tą sprawą Morskiego Instytutu Technicznego. 
Wspólnym wysiłkiem MIT oraz Katedry Bud. i Proj. Okr. 
P.G. został stworzony zespól naukowy, który systematycz­
nie poświęcił się zagadnieniu wodowania bocznego. Ze­
spól ten wypracował metodykę pracy, skonstruował nie­
zbędne przyrządy i obecnie gotów jest do podjęcia syste­
matycznych badań.

Należy podkreślić, że specjalna trudność tych badań 
polega, między innymi, na wybitnej dynamiczności od­
nośnych zjawisk: rzeczywisty proces wodowania bocznego 
przebiega w ciągu 12—15 sekund; w skali modelowej wy­
nosi to zaledwie 2 do 3 sekund, w ciągu których prze­
bieg wszystkich kolejnych zjawisk musi być pochwycony 
l dokładnie zarejestrowany .

Mimo to, na podstawie zaledwie badań wstępnych, 
możemy już twierdzić, że równie pomyślne wodowania, 
jak to, które się odbyto w końcu lata ub. r., można by 
osiągnąć nawet przy zeskoku parokrotnie większym niż 
ten, który wówczas zastosowano. Roboty hydrotechniczne 
mogłyby wówczas być jeszcze bardziej obniżone. Już ten 
przykład wskazuje dowodnie, jakie jest znaczenie prak­
tyczne badań naukowych. Amerykanie dochodzili do 
swych obecnych osiągnięć na polu wodowań bocznych 
przez całe dziesiątki lat praktyki, doskonaląc w sposób 
powolny swoje metody.

Nasz kraj musi przezwyciężać swe dotychczasowe za­
cofanie gospodarcze w tempie przyspieszonym: właściwie 
prowadzone badania naukowe są pod tym względem orę­
żem niezastąpionym. Posiadając własne urządzenia ba­
dawcze, możemy minimalnym kosztem i w czasie bardzo 
krótkim badać interesujące nas zjawiska w takiej różno­
rodności ujęć, jaka byłaby zupełnie nie do pomyślenia, 
gdybyśmy od wypadku do wypadku zabierali się do roz­
wiązywania każdego z tych zagadnień z osobna.
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Ostatecznym celem prac podjętych przez zespól nau­
kowców MIT i Katedry Projektowania P.G. jest opraco­
wanie zagadnienia wodowania bocznego w taki sposób, 
jak to już dawno uczyniono dla wodowoń wzdłużnych: aby 
w każdych okolicznościach każdy z inżynierów budowni­
ctwa okrętowego znalazł w naszych opracowaniach wszy­
stko, co może mu być niezbędne do pomyślnego przepro­
wadzenia tego rodzaju wodowania.

W związku z inauguracją tego zarodka zakładu ba­
dawczego polskiego okrętownictwa za szczególnie pomyśl­
ne wydarzenie uważam powstanie zespołu pracowników 
naukowych, przepojonego wspólnym dążeniem do rozwoju

nauki w naszym kraju na danym odcinku. Życie może wy­
suwać zagadnienia różnego rodzaju, bardzo różnorodne 
co do swej istoty. Ale umiejętność podejścia naukowego, 
właściwego ustalenia metod pracy, stworzenia sobie wła­
ściwej aparatury, umiejętność właściwej oceny wyników 
— wyrobiona przy badaniach określonego rodzaju, zacho­
wa zawsze swój walor w stosunku do zagadnień pozornie 
nieraz zgoła odmiennych.

Mając na uwadze to podstawowe osiągnięcie, należy 
z wielkim uznaniem podkreślić głębokie zrozumienie tej 
strony zagadnienia przez Morski Instytut Techniczny.
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obrotu statku". Aut.: L. Tureckij, tłum. z jęz. ros. 
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